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Taurys (z listu pod d. 10 grudnia pisane gę).
(2 Pszczoły Północney,)

Za wielu pasmami gót* śnieżnych, odłącza
ła ce mi Rossyart od ich oyczyzny , w stolicy Aiier- 
bidżahd, w Taurisie , święty dzień Imienin JNa y -  
j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  przepędzony ł>yi 
w nayży wszey radości. Liczna mieszkańcy tego 
miasta, którzy niedawno poznali różnicę, pomię
dzy Zwierzchnością Perską, a ścisłemi rozporządze
niami Rządu Rossyyskiegó ? śpieszyli właściwym 
sobie sposobem» wydać na jaw przenikające ich
uczucia» . . „  .

W  wigilią uroczystości, Komendant* miasta
obwieścił starszynom Taurisu, ze dzień pow- 
szechney radości, powszechnych błagań, zasyłanych 
do Nay wyższego, nadszedł. Za powiedzenie to, przy
jęli oni z wdzięcznością*

Ranek d. 6 rozpoczął się od zwykłych po
zdrowień wszystkich Naczelników Rossyyśkich, 
którzy się potęm zebrali w domu Dowódzcy 2iey 
dywizyi piechoty, Р» Jenerał-porucznika Kięcia 
JEristowa, i przeprowadzali J. X. M. na plac tym
czasowego Rząd ii, gdzie woyska , zajmujące mia
sto, znaydowały się w paradzie cerkiewnej. Du- 
o h o w i e ń w o j s k o w e  i ormiańskie . odprawiło 
modły za zdrowie i mnogie lata J ego Cesarskiey 
M ości. Wojownicy, po przełamaniu wszelkich tru
dności pochodu, z uniesieniem gotowi poświęcić 
życie za swojego M onarchę, żarliwie błagali Stwór
cę, o zlanie wszelkiego dobra na głowę Jego Po
mazańca. W  czasie modłów, dano tol wystrza
łów w cytadeli! Tauriskiey, ze 62 dział na Per
sach zdobytych. Przed dwoma miesiącami, też 
same paszcze > miotały śmierć na synów Rossy 1, a 
teraz obwieszczają jey sławę.

Tymczasem Muzułmapi Taurisu, idąc za 
przykładem czcigodnego swego Musztendy (pier
wszego kapłana) Aga-Mir-Fata-Seida > należącego 
do naszego Ptządu tymczasowego , a który wielo
krotnie dowiódł swojego przywiązania do Rossyi, 
śpieszyli do swych meczetów, aby błagać Boga o 
zdrowie Cesarza Rossyyskiego*

Po skończonych modłach» mieszkańcy, powy
chodziwszy z domów, napełnili wszystkie place 
i licznie rozgałęzione ulice Taurisu, gdzie każdy 
kram był przystrojony w naybogatsze tkaniny i 
wszelkie świecące się wyroby wschodu. Ruch 
ludu na wszystkie strony, okazywał oczekiwanie 
czegoś niezwykłego, i trwał do wieczora; w ów 
czas dopiero, za.danym znakiem kilką razami, w 
mgnieniu oka, zajaśniały niezliczone ognie» po ca
łym Taurisie. Cytadella twierdzy, z ogromną 
basztą, przewyższającą wszystkie bpdowy miejskie, 
w mroku nocy okryła się płomieniami; wszystkie 
zabudowania pałacu Abbas4VIirzy,zaymowane przez 
Naczelników R osyjskich , z krużgankami i kry- 
sztaiowemi sadzawkami, oświeciły się mnogiemi 
rzędami ognia, a ulice bazaru, ukazujące w jednych 
mieyscach zakręty, w drugich zaś prześliczną per
spektywę, ©stawione transperaotami i różnokolo- 
rowem i lampami, uderzały blaskiem i nadzwyczaj
ną odmianą.

Od te у chwili, mieszkańcy oddali się cał
ki natchnieniu swego uniesienia. Tłumy Per
skich muzyków, zmieniające się nawzajem, chory

śpiewaków, donośne wykrzykiwania improwizato- 
rów, i radośne okrzyki ludu, brzmiały w powie
trzu, chociaż nieskładnemi, lecz wyrazistemi dźwię
kami.

O godzinie 8 wieczorem, Perscy urzędnicy 
miasta , wespół. z komendantem i policmeystrem, 
Rossyyskim, przyszli do domu Obwodowego Naczel
nika Aderbeydżanu, P. Jenerał-majora Barona O- 
sten-Sakena, z prośbą, ażeby odwiedził miasto, i 
towarzyszyli mu w czasie objeżdżania. Weselący 
sic mieszkańcy, witali każdego Rossyanina rado
śne mi i hucznemi pozdrowieniami, cisnęli się>tłu- 
mem na spotkanie, jako też. w ślad za Naczelnika
mi , a nawet wstrzymywali w przejeździe. Chęć 
okazania w całey mocy swojey gorliwości, prze
wyższało wszystkie oczekiwania: tłumy nie pow
ściągnęły swojego uniesienia aż do godziny wtó
re ŷ  z północy, i pomimo doymującego zimna, kra
my przez cały ten czas otworem stały.

‘ Tak się odbyła uroczystość nie z urządzenia,' 
ani też z przygotowania, lecz z wolnego uczu
cia, a w tym przeciągu czasu, najmniejsza kłó
tnia, lub nieład» nie zaszły. Okoliczność ta, w mie
ście, liczącem przeszło 5o,ooo mieszkańców, zasłu
guje na uwagę , nie tylko w Azyi, ale i w nay leg 
piey urządzonych częściach Europy. Nie same 
więc tylko brzegi szczęśliwcy Newy, nie same spo
ko у : Wioski Rossyyskie, w których miliony Judu 
zasyłają modły, i wysławiają swojego MoNARCHĘ;lecz 
i za granicami niezmierzoney Rossyi, w stolicy da- 
wney Medyi, śród obcego ludu, niedawno nam 
nieprzyjaznego, wszędzie, gdzie tylko powiewają 
Rossyyskie chorągwie, świętem jest imię M onar
chy R ossyan, a dzień  imienin J ego, jest dniem na
rodowego uszczęśliwienia.

Perm. dnia i 8 stycznia»
(z Pszczoły Północney).

Teraźnieysza zima trzyma u nas nadzwy- 
czaynym sposobem: od 20 listopada r. z. 1827 
ciągłe byłv mrozy 20 do 28 stopni, podług ter
mometru Reaumura, i częstokroć przy dosyć sil
nym wietrze północno-wschodnim; a w nocy na d.
5 stycznia, zamarzło żywe srebro w termometrach, 
i  dopiero d. 8 rozpuściło się o południu. Termome- 
tra , czystym wyskokiem nalane, wskazywały 35 
do 4o stopni. W ielu mieszkańców przez cieka
wość zamrażało żywe srebro, w znaczney ilości, 
i młotkami klepali >v tabliczki. Od r. 1811 , nie 
zamarzało tu żywe srebro: tey zaś zimy, raz w gru
dniu, a drugi raz w styczniu zamarzało w nocy, 
a we dnie się rozpływało. W  r. i 8o4 także była 
tęga zima, a merkuryusz w termometrze ścinał się, 
lecz nie więcey, jak na dwie doby, to jest: w no
cy na 18 grudnia, zamarzł, a 20go zrana stopniał.

F  R A N C Y A.
P aryż dnia 6 lutego.

(z Gazety W arszaw skiej.)
Bankier tutejszy L a fitte  dał i2 milijonów 

posagu córce swojey, która weszła w związki 
małżeńskie z synem nieboszczyka Marszałka N eya  
i prócz tego klejnoty, szacowane 5oo ,000 fran
ków. Każdy z Kommissantów jego otrzymał w po
darunku З000 franków.

Fan JBrezin, mosiężnik , który tu niedawno 
umarł, zostawił majątek wynoszący blisko 4 mi-



li jony franków? i przeznaczył go na założenie do
mu , mającego służyć za przytułek dla ubogich 
rzemieślników w 1* a ryżu.

— D nia 8 —
Hrabia Guilleminot popłynął dnia 3i stycz

nia na fregacie slrm ide  z Tulonu do Korfu.
P. Vatismenil nowo mianowany Wielki Mistrz 

Uniwersytetu (Naczelnik oświecenia publicznego) 
przesłał do Hektorów szkół następuiący okolnik. — 
„ Mości Panie! obowiązki, które Monarcha powie
rzyć mi raczył, zaprowadzą pomiędzy W Pa nem 
a mną ważne stosunki. Dając poznać WPanu, ile 
się z tego cieszę, korzystam z te у sposobności 
dla wyłuszczenia WPanu myśli mojey względem 
zasad, któremi się rządzić powinno ciało naucza
jące. Religija i moralność są pierwszcmi podsta
wami każdey dobrey edukacyi; ważoą jest rzeczą, 
ażeby ta prawda była cięgle przytomna w myśli 
ludzi, którym jest powierzone oświecenie publicz
ne ; wiele zależy także, ażeby w postępowaniu 
swojem z uczniami? odmienną wyzriającemi religi- 
ją> nigdy nie zapominali tego, co przepisuje kou- 
stytucyia, prawa Królestwa i ustawy uniwersy
teckie? względem wolności sumnienia i powagi oy- 
cowskiey. VVrodzonem jest uczuciem we Fran
cuzach miłość dla ich prawych Monarchów; lecz 
uczucie to rozwija się i utwierdza przez dobrze 
kierowaną edukacyią , a zwłaszcza przez zdrowe 
nauki historyczne , z których młodzież pozna to 
wszystko , co Francyia Królom swoim jest win
na. Postępując za pasmem czasów, widzi wypły
wające i  tegoż samego źródła, chociaż w niezmier
nych przedziałach , oswobodzenie gmin , ustano
wienie porządnego i niepodległego wymiaru spra
wiedliwości , silne i mądre środki, które zacho
wały swobody kościoła Gallikańskiego, i naresz
cie Ustawę Konstytucyyną, która zamknęła, jak 
mówi jey dostoyny nadawca, przepaść rewolucyi. 
Tak jest, przez zbliżenie tych dobrodzieystw , z 
których ostatnie 9 wszystkie inne przewyższyło, 
uczniowie nasi ocenią? jak wielką powinna bydź 
ich wdzięczność ? a ich serca w jednemże uczu
ciu połączą Króla i oyczyznę; ich umysł poymie 
szczęśliwe przymierze zasad Monarchicznych i swo
bód narodowych. — Wierni poddani i światli o- 
bywatele, posłuszeństwo prawom, łatwe dla nich 
będzie, i przekonają się? że jedynie ten, kto na
uczył się dopełniać obowiązków, jest godnym praw 
swoich używać.— Instrukcyia klassyczna, wznio
sła się we Francy i do należytego stopnia. Łożąc 
daley też same usiłowania , tąż samą postępując 
drogą, nowe otrzymamy ulepszenia. Polegam w 
tym względzie na gorliwości, którey chlubnych 
dowodów nie przestałeś W Pan dawać; lecz sądzę, 
że powinienem szczególniey zwrócić uwagę W Pa
na na instrukcyią początkową, to jest elementarną. 
W  wielkiey części Królestwa jey stan niezmier
nie wiele do życzenia zostawia; użyię dlt^jey roz
szerzenia wszelkich środków będących w mojey 
mocy. Rząd Królewski winien jest równą opie
kę rozmaitym sposobom nauczania elementarnego? 
których użyteczność uznaną została; wszystkie do
znawać będą od niego zachęty. Nie tylko oświe
cenie jedna roboczym klassom więcey szczęścia 
i dobrego bytu, lecz jeszcze czyni je religiyniey-
szemi, moralnieyszemi i spokoynieyszemi__ We
wszystkich odnogach administracji, lecz może nay- 
■więcey w tey, którą mi powierzono, potrzeba u- 
trzymać prawy porządek. Zamierzam przywiązać 
się do n i e g o  we wszystkich punktach bez żadne
go wyiątku. Przekonany jestem , że mię W Pan 
szczerze i we wszystkiem wspomagać będziesz. 
Z radością przełożę Królowi dowody WPana gor
liwości i skutek W Pana usiłowań.66

— Dnia g —
Mowiono tu niedawno o utworzeniu Rady 

wyższey przy Ministerstwie woyny, która by świa
tłem swojem wspierała Ministra tego wydziału. 
Dziś twierdzą, iż w spomni ona Rada ma się skła
dać z Marszałków Xięcia B  diuno , Xięcla Ragu- 
zy  i Hrabiego Molitor. Co do piechoty, u>«ją bydź 
w tey Radzie Jenerałowie Porucznicy: Ile  Ule, 
B ourm ont, ó? Am brugeac , Palteport, Lorerdo.
' * ’ -Z

Co do jazdy, Jenerałowie Porucznicy Ргеѵаі, GU 
ra rd in , Bordesoult. Cb do artyleryi, Jenerało
wie Porucznicy H axo , Rogniat. Będzie dodanych 
tey Radzie dwóch Intendentów woyskowy^ch , z 
których jeden ma pełnić obowiązki Sekretarza* a 
drugi zdawać rapporta.

A n g l i a .
Londyn dnia 2 lutego•
(z Gazety Warszawskiey).

Król Jmć ma w następnym^tygodniu przybyć 
z TJ indsor do tuteyszey stolicy, i zabawi biizko 
miesiąca.

Gazeta tuteysza Globe, doniosła wczoray o 
rozchodzącey się pogłosce, niepodobney do praw
dy, iż Admirał Codrington ma bydź odwołany, i 
że już następca jego mianowany.

Listy z Plymouth  donoszą? iż ciągłe wystrza
ły z wielkich dział, w czasie, gdy Infant Portu
galski Don M iguel dla rozrywki odbywa żeglu
gę blisko tamecznego portu, prawie ogłuszają. 
Monarcha nasz podarował mu pięknego konia, na 
którym często jeździł na polowanie, i który szaco
wany jest 5oo funtów szterlingów (20,000 zł. Pol.). 
Na jednym z okrętów Portugalskich wystawiono 
dowcipnie urządzoną stajękę dla tego konia.

Podług twierdzenia Gazety Goniec, nie wszy
stkie korpusy, składające woysko nasze w Portu
galii pod dowództwem Jenerała Clinton wrócą do 
Anglii; lecz dwa półki piechoty udadzą się do 
Gibraltaru, trzeci do Kor/щ  a czwarty do M alty , 
dokąd także 83 półk piechoty liniowey? stojący 
na osadzie w Gibraltarze, ma bydź przeznaczony.

Zatargi między właścicielami fabryk w B ory  
i okolicach, a pracującymi w nich ludźmi, nie są 
jeszcze ułatwione i mnóztwo nieczynnych robotni
ków snuje się po ulicach. Wypadek ten zaczyna 
bardzo szkodzić fabrykom sukiennym. Farbiarze 
niewiele mają do czynienia. Właściciele fabryk 
zechcą zapewne bardziey upowszechnić zaprowa
dzenie machin.

Słychać, iż jednym z pierwszych środków 
teraźnieyszych Ministrów naszych, będzie przy
wrócenie milicyi konney, którą przeszli Ministro
wie skassowali.

Odebrane tu listy z Korfu  pod d. 3 i grudnia 
donoszą, iż jenerał Church udał się z Gściotysięcznym 
korpusem przeciw Misaolundze, a dowódca Grec
ki Zawella w З000 woyska przybył ze wschodniey 
Grecyi do okolic teyże warowni, przed którą tak
że pokazała się eskadra co dawniey trzymała zato
kę Lepantską w zamknięciu.

Ónegday odprawiło się zgromadzenie Dyre
ktorów robienia drogi podziemney pod Tamizą. 
Postanowienie przyymowania dobrowolnych skła
dek przewyższa powziętą nadzieję. Wypompowa
no już dosyć wody, i uważano, iż za wezbraniem 
jey niebardzo się powiększa, a ztąd wznoszą, iż zro
biony otwor już poczęści jest zatkany. Nieznale- 
ziono jeszcze ciał ludzi utonionych. Na zgroma
dzeniu akcyonaryuszów dnia 29 z. m. Pan Brunei 
pizedstawił nowy plan dla zapobieżenia nadal nie
szczęśliwym wypadkom.

Nie potwierdziła się wiadomość o zawarciu 
pokoju z Ashantami; naywięcey trudności czynią 
Fantisowie.

Jedna z Gazet Bengalskichzapewnia, iż ze stro
ny Angielskiey podano Dworowi Perskiemu prze
łożenia, względem zniewagi Posła Angielskiego z 
powodu powstania w Bushire, i ze zapewne Xiążę 
1Schiras będzie złożony z urzędu.

Cesarz Brezyliyski zakończył dnia 16 listopada o- 
brady Izb w Rio Janeiro mową następującą: „Do
si oy ni i szanowni Repretanci narodu Brezy liyskiego! 
Napełniony radością, z jaką poglądam namądre prace 
zgromadzenia podczas teraźniejszych obrad, i uwa
żam, jak korzystnie użyto obu ich odroczeń, które po
stanowić uznałem za rzecz przyzwoitą, nie mogę so
bie nie powinszować pomyślnych wypadków tych 
prac i ustaw, które w ciągu posiedzenia ukończona. 
Przywiązanie jakie mam do Brazylii,czasowe okolicz
ności polityczne w jakich się znaydujemy, i in
teres narodowy? zniewalają mię do zwrócenia u w a



g4 wasze у na to, i ż byłoby nader dobrze gdyby 
większa część członków obu Izb pozostało w stolicy: 
ze względu bowiem na stan woyny, w którym jeste
śmy, i nadzieję zawarcia pokoju, zdarzyć się może, 
iż taki artykuł tyczący się oznaczenia granic, wyma
gałby środków prawodawczych, bez których traktat 
nie mógłby bydź zawarty. Rozważenie tego, co po
wiedziałem, zostawiam rostropności każdego człon
ka zgromadzenia,i zdaje się, że są dostateczne powody 
do spodziewania Mię wypadku, który okaże Brezylii 
jak nas szczęśliwość jey obchodzi.,,

Niedawno czyniono znowu w okolicy Gre- 
enwich doświadczenia dział parowych wynalazku 
Pana Perkins. W  odległości 660 stóp od tako
wego działa postawiono tarczę, i strzelanie trwa
ło pobory godziny. W  minucie wystrzelono 28 
do 00 kul sześciofuntowych, siłą blisko 770 fun
tów na cal kwadratowy. P. Perkins oświadczył, iż 
to jest połowa siły* bo w tak krótkie у odległości 
nie potrzeba większey. Baron St. Denis i inni o- 
becni oficerowie Francuzcy, byli zupełnie zado
woleni tą próbą.

Listy z Montevideo pisane d. 2 listopada do
noszą, iż w Buenos-Ayres wybuchnęła rew olucya. 
Gubernatora i Jenerała ALvear uwieziono, i posła* 
no do prowincyi Mendoza. Wszyscy pragną po
koju. Zdaje się, iż tajemnica o daiszey woynie z 
Brezy lią wyszła na jaw i lud oburzyła.

List z Lim a  pod d. 1 w rześnia wyraża: „No
wy Prezydent, Jenerał Lam ar , używa środków 
pojednawczych. Ogłoszono amnestyą dla mieszkań
ców prowincyi Cuzco i przyległych Departamen
tów, które teraz przystąpiły do federacyi.

— Dnia 5 —
Z rozkazu Króla Jmci, podano obu Izbom 

Parlamentu protokół, podpisany d. 4 kwietnia 1826 
r. w Petersburgu , a tyczący się Grecyi.

Pan Huskisson przed wyjazdem swoim do 
Lwerpool, posłał list do tamecznych obywateli, 
mających prawo obierania członków Izby Nizszey, 
donosząc, iż przyjąwszy urząd Ministra osad, prze
stał bydź ich Reprezentantem. Oświadcza jednak, 
iż byłoby dla niego bardzo pochlebnem, otrzymać 
od men nowy dowód położonego w nim dwukro
tnie iuz zaufania, i zapewnia, iż niezmiennie trzy
ma się i trzymać będzie zasad, któremi się od ro
ku 1З2З powodował, i że środki opierające się na 
tych zasadach, wnoszone przez niego w Parlamen
cie. zasługiwały zawsze na pochwałę rzeczonych 
obywateli.

Gazeta dworska tutę у sza donosi o mianowa
niu Xiążęcia Gordon Kanclerzem Szkocyi; umie
szcza także listę Kommissarzy do spraw Indyy- 
skich, a temi są: Lord Меіѵіііе, Prezes, Panowie 
Peel, Huskisson, Hrabia D udlty , Xiążę W ellin- 
gton Pan Goulbourn, Baron W allace , Pan John 
Sulhyan, Lord Ashtey  i Pan Lawrence-Peel.
, i* 0кг^У i Albiom  które przyby
ły  z M alty, dowiedziano się następujących jeszcze 
szczegółów o bitwie Nawaryńskiey. Przyjaciel 
ludzkości, znayduje pociechę w przekonaniu, iż ta 
bitwa była nieuchronną. Wiarołomstwo dowód
cy I ureckiego, okazane w poruszeniach fiotty, 
Kazało się zaraz spodziewać, iż cel traktatu z dnia 
u .P0 8 ”*® moze bydź osiągniony bez rozlewu 
krwi. Tak mniemali wszyscy nasi officerowie: 
waleczni zaś, nasi sprzymierzeńcy dzielili to zdanie, 
a własne  ̂ słowa dowódcy Egipskiego dowiodły po- 
zmey iz było  ̂prawdziwem. Nie podpadażadney 
wątpliwości, iż Admirał nieprzyjacielski ze spokoy- 
nem okrucieństwem swoich ziomków przysposo
bił się raczey do wysadzenia wszystkich swoich 
okrętów na powietrze, niż oddania ich zwycięzcy* 
■wszędzie tez znaydowały się materyały palne a 
explozye okrętów Egipskich były tak okropne, iż 
nietylko roztrzaskały się na liczne kawałki lecz

t Zei wstrz‘l»?ienia wywracały mnieysze 
l t o będące statki, 1 tym sposobem ludzi na nich 
na śmierć poświęcono. Największą nasza korzyść 
w ley b.tw.e stanowiło lepsze ubycie dział; r l l l  

o ory wystrzał chybił, gdy tymczasem Turcy 
strzelali na los , po w i o z ł y  Części kule przenoś 
Siły, dla tego tez naywiększą szkodę ponieśliśmy 
w  таШасІ1 1 Ilua=h. Działa" ich były nabijane

rozmaiłem! ładunkami; każdy okręt liniowy miał 
na każdey stronic cztery działa, nabijane kulami 
marmurowemi lociocalowemi, które padając 
na okręty nasze, pękały na kawałki, i wiele szko
dziły. Admirał Codrington, miał podług domysłu* 
przepis, aby flotę Turecką i Egipską zniewolił 
do powrotu tam zkąd przybyły, to jest do A le-  
xandryi i Stambułu, i do zostawania tam aż do 
końca układów rozpoczętych w Stambule; miał 
ostrzedz Ibrahim a  Baszę o skutkach dalszego je- 
go zniszczenia w Grecyi; miał także konwojować 
flotę Turecką do Stambułu, a Egipską do A le-  
xandryi, i zasłonić od wszelkiey zaczepki i prze
szkody ze strony Lorda Cochrane lub Greków» 
P. Codrington ostrzegł Ibrahima  Baszę w ostat- 
mey z nim naradzie* iż dalszy opór pociągnie za 
sobą zabranie^ okrętów jego; lecz Ibrahim  odpo
wiedział: Możecie nas zniszczyć, lecz nigdy nas 
m e weźmiecie. Myśl tey odpowiedzi wyjawiła sie 
w postępowaniu Turków podczas bitwy: bo tyl
ko 5 okręty spuściły banderę, inne utonęły, wy
leciały na powietrze, lub też po wyciągnięciu kot* 
wicy , zapędzone zostały do lądu, gdzie się rozbi
ły; tak szczegćlniey stało się z okrętami Egipskie- 
mi. Na okręcie Admirała Egipskiego Moharema 
Beja  miały się znajdować wielkie skarby, które 
(|ak słychać) posłano poźniey do A lexandryi. W  
ogólności, okręty Tureckie więcey ucierpiały niż 
Egipskie, i Admirał Turecki ta h ir  Basza, który 
nazajutrz po bitwie przybył na okręt A zya , nie 
mógł się wstrzymać od łez na wspomnienie zni
szczenia swoich okrętów. Okręty A zy a  i Albion 
są mało uszkodzone w środku; w potrzebie mogły
by jeszcze bydź dobrze użyte na morzu; potrze* 
bowały tylko kilku nowych masztów i drągów 
żaglowych. 3

Rozchodzi się tu pogłoska, iż były Król 
Szwedzki, za otrzymanem już zezwoleniem rządu 
naszego, zamyśla mieszkać nadal na wyspie H el- 
goland.

W  Llgi/iy w Szkocyi, odbyło się niedawno 
długo oczekiwane wesele, gdyż zapowiedzi Pań* 
stUH młodych wyszły przed 34 laty, i od tego 
czasu z powodu sporów famillynych, ci kochan
kowie dopiero teraz połączeni zostali, kochając się 
stale przez ten cały przeciąg czasu*

A U s T R Г A.
TVtedeń dnia 8 lutego:

Dzisieyszy Dostrzegacz A ustryacki umieścił 
list z Bukarestu  pod d. 25 stycznia, donoszący, iż 
poczta ze Stambułu z dnia 10 stycznia przybyła d, 
2З tegoż miesiąca do Buszczuka\ lecz nie nadeszła 
do Bukarestu  z powodu nie możności przeprawy 
przez D unay , który w kilku mieyscach na środ
ku nie dobrze zamarzł, (z Gaz. W ąrsz .)*

GAL1CYA I LonOMERYA.
Lwów dnia 8 lutego.
(z Gazety W arszawskiej) .

W  dzisieyszych Rozmaitościach tuteyszych, 
umieszczony jest następujący wyimek z listu z W ie-  
dnia pod d. 6 stycznia: — „ Na dniu 4 b, m. i r. 
odbył w tuteyszym Uniwersytecie rozprawę dla 
dostąpieniatgodności Doktora praw P. Ludwik Pie
trusiński, Lwowianin. Z czyniących zarzuty op- 
ponentów, drugi z kolei P. Michał Suęhoroxvski, 
(*) filozofii i praw Doktor (o którym już przy in-

(*) Pan M ichał Suchorowski rodem z Mostów 
w Galicyi, otrzym ał w lecie І827 r - w C. 
Л. Uniwersytecie Padewskim godność Do
ktora praw. Zwyczayną p rzy  tey okoliczno
ści dysputę odprawił w języku  W łoskim . 
P rzytaczam y dla ciekawych napis m ateryi 
owey d ysp u ty , których exemplarz druko
wany w Padwie m amy przed sobą: Tesi che 
Michel Suchorowski di Mostij (sic) in Gali- 
zia, Dotture di Filosofia et di belle arti, j . 
R. Itnpiegalo al Tribunale generale milita- 
re d’Appello , propotie in occasione della 
publica sua promozione alla laurea dottora- 
le in ambe le arribe le leggi neli’ J. Д» Uni- 
yersita di Padowa.

);(



nev okoliczności w piśmie lóm wsromniano), w y.
Г K Ип ..oztrzaśnienia zadanie: O usposobieniu b a -  
K  do M i e l n i  i handlu ( G a l io n .  A nlagen  

"urn Fabrikswesen und Handel), а przyznając u- 
dauiość k ra ju  naszego względem z ie m ia ń s k a ,  wy- 

•л U nr/eszkody ku wzniesieniu rękodzielm i pi o- 
W10; lł P , handlu z położenia kraju i cha rak te ru  
b d ó w  lenże zamieszkujących wypływające które 
zarzuty jednak jak nayzaszczytmey zbiwszy bron.ą- 
c y okazał rzeczywiste usposobienie tak n a io d u ,  a- 
ko i ziemi posunienia do nay wyższego stopnia do
skonałości wszelkich rozgałęzień gospodarstwa na- 

j Nowość i interessowntosc przedmiotu

opv */e dwav wspomnieni yom kow ie ,  dobrze oy- 
} ’ d ;J*naiacv rozwinęli dokładnie jey Па-

tu ra lne  iispósobienie i  udatność, a naw et w  silnóm 
tu ra t  p wszelkich zawad przemysł krajowy
tłum iących^nie  spuszczając z oka, wykazali środ- 
t lu m .ą c j  . £  ku doskonaleniu się i prze wy z-
k ł  mogące , sąsiedzkich. Bawiący tu P.
^ 1 ' "  ^  c h l u b n i  umiejętności lekarskiey 
j a n  i  UCZJ  ’ wygotował dziełko * k tóre  bez
t l t p i e h i a !  każdego znawcę mowy naszey żająć zdo- 

to z wielką usilnością uczyniony: liozbw r  
Polskiego, k tó ry  dobrym  układem, treści- 

^ \ iw ielai właściwościami się zaleca, a z przy-
Й Й о  i K o  do pojęcia w ykładu, wskazania 

V,rn ennsobu do zgłębiania m ow y naszey, zasłu- 
b T  nayprędszem za pomocą d ruku  ogło^ 

guje, by Уt? , ważną część w lite ra tu-
SZe,lie" U PX ^ e y . ^  P  JuUan Я ІІеШ Щ  rów- 
Ые Ul bawiący5 i także przykładający się do me- 
f  u  nAiJz\&  пгасѵ, na zasadach M rozinskie-

І Х  a , . 6Etf
zasad m o w y  naszey z ła tw o śc ią  nabydz będą  m o- 
„ l  W sp o m n io n eg o  P a n a Suchorowshego pra- 
§1 _ rnyn raw a  w  języku N iem ieck im  napisana.
T tZ a m Z T b h  uprzywilejowanych  w
_ fvnvskow Y ch  w s zc ze g ó ln o śc i , ma bydz umiesz
c z ó n f w  Niemieckie», piśmie prawnicZem Profes.
W agnera . Z  pism l i te ra tu ry  narodow błowian-
s t i c h  dotyczących, wiele w tym roku  spodziewa- skicti aoiyc ą y  ie  w k ro lce  cos wyydzie.

n l t Y c h c a ,  w y l h o  ł y d o  A lm ab .ch  S .rbsk .:  O nia .
S 2 * & — 5 u , . ’ у i

szłoroczn & J ló w n y c h  za ko ń czen ia ch  r z e -

І М П Т ^ Й Я Е ? .
™ « V  ГОЛ Serbskiej przeciw  Bakom ,

PZ .  ona osad Serbskich poza B ia togrodzhm  P a -  
szalikiem , i kilka m ałych p rzy p ó r -

H l S Z P A S l i A .
M a d ry t dnia 24 stycznia .

(z Gazety Warszawskiey.)
Rada Stanu ukończyła zadaną _ przez Erart- 

cyą notę o stanie naszego kraju. a< a 1 ^
ciec C yry l A lm eida , prdw incyał X X . 1 rancisz 
k a n ó w f p w s  radca stamr; i M argrabia
Zam brano, M iniste r woyny. Na rozkaz K ró la  Jm - 
ci nota ta, a raczey projekt jey przesłanym będzie
M a rg ra b ie m u  C a tn p o S a g r a d o  , ^  У
woienney , do jego op ina , którą przedstawi M o
narsze. Naybiegleysi n a s i , politycy wnoszą ztąd, 
L  Pan Campo-Sag rado  zostanie Ministrem woyny.

W yyśc ie  woyska francuskiego z Hiszpanii 
nastąpi za dw a lub trzy miesiące, i M m .sler  woy
ny zajął się już przeznaczeniem na jego nneysce 
w oyska krajowego. Chce on osadzie te twierdze 
w o ł k i e m  stałem: ale niepodobna żadnym sposo
bem  u t rz y m y w a ć  dtużey siłę zbroyną na stopie

d z i s i e j s z e j ;  k o s z t a  n a  t o  p r z e n o s z ą  z n a c z n i e  d o 
c h o d y  i ć r a j u ,  i  p r o j e k t  r o r  c z c z e n i a  r n i l i c y y  p r o -  
w i n c y o n  I n y ć h  s t a j e  s io  n i e o d z o w n y m .

O d e b r a n y  w  K adyx ie  l i s t  z I ł a w  cumy  w y 
r a ż a :  „ Z d a j e  s i ę  $ i ż  r z ą d  H i s z p a ń s k i  tr .a  w i e l e  
s t r o n n i k ó w  w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j *  A d m i r a ł  
L abotde  Z c z ę ś c i ą  s w o j e y  e s k a d r y  w y p ł y n i e  d l a  
d a n i a  p o m o c y  j e n e r a ł o w i  Cisneroś, k t ó r y  m a  j u z  
p r z e s z ł o  З 0 0 0  J u d z i  p o d  ś w o j e m  d o w ó d z t w e m  , a  
l i c z b a  i c h  z a p e w n e  z n a c z n i e  s i ę  p o w i ę k s z y ,  w  
s k u t k u  o k r u c i e ń s t w  p o p e ł n i o n y c h  w  Cumanm. w  
JSowey Barcellonie  i  w y g n ą n i a  E u r o  p  e у c  z  у  k ó w .  
M o ż n a  s i ę  w i ę c  s p o d z i e w a ć ,  i ż  t o  w z a j e m n e  ś c i e 
r a n i e  s i ę  s t r o n n i c t w ,  p r z y s p i e s z y  p o w r ó t  J u d u  n a  
ł o n o  p r a w e g o  M o n a r c h y  ; t e g o  l u d u  z n ę k a n e g o  
t a k  d ł u g i m  n i e s z c z ę ś ć  s z e r e g i e m » ”

T  u R С у A.
Od granic tureckich 2З stybznia .

(z Gazety Warszawskiey).
S ł y c h a ć ,  i ż  P o s ł o w i e  M o c a r s t w  n e u t r a l n y c h  

w  Stam bule , s t a r a j ą  s i ę  w s z e l k i e m i  s p t . s c b a m i  s k ł o 
n i ć  P o r  t ę  d o  u t r z y m a n i a  p o k o j u .

Z a p e w n i a j ą ,  i ż  w  M alcie  s p o d z i e w a j ą  s i ę  
p r z y b y c i a  m a ł e g o  k o r p u s u ,  k t ó r y  m a  b y d ź  o d d a 
n y  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  G r e k ó w ,  i s k ł ;  d a ć  s i ę  z  
H i s z p a n ó w ,  b a w i ą c y c h  w  Gibraltarze»

—  D nia 26 —
O k r ę , V  k t ó r y  d .  i 4r b .  m* w y p ł y n ą ł  z e  S ta m 

bułu, p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  i ż  B o s f o r  j e s t  z a m 
k n i ę t y  d l a  w s z y s t k i c h  o k r ę t ó w ,  ż e  p o d d a n y m  
M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  w  Stambule  o ś w i a d 
c z o n o ,  a b y  w  o z n a c z o n y m  c z a s i e  a l b o  p o z o s t a l i  j a 
k o  l i a j a s o w i e ,  a l b o  s t o l i c ę  t ę  o p u ś c i l i .  P o r t a  b o 
w i e m  n i e  u z n a j e  ż a d n e g o  o b c e g o  p r a w a  o p i e k i .  
Ś r o d k i  t e  m i a ł y  b y d ź  p o s t a n o w i o n e  m i m o  c z y 
n i o n y c h  w  t e y  m i e r z e  p r z e ł o ż e ń  c i a ł a  d y p l o m a t y 
c z n e g o  w  D era,

—- D nia  3 i  —
L i s t  z  K orju  p o d  d .  i -4 b .  m .  d o n ó s i ,  i ż  H r a 

b i a  Capodistrias, P r e z y d e n t  G r e c k i ,  p r z y b y w s z y  
d o  t a m e c z n e g o  p o r t u ,  n i e  o d w i e d z i ł  s w o j e y  r o d z i 
n y .  B r a t  j e g o  J^iario u d a ł  s i ę  d o  n i e g o  n a  f r e g a 
t ę  A n g i e l s k ą  i o d d a ł  m u  l i s t y  4 o d  t y m c z a s o w e g o  
R z ą d u  G r e c k i e g o ,  z  u w i a d o m i e n i e m  o s t a n i e  r z e c z y ,  
i  p r o ś b ą  u  n i e z w ł o c z n e  p r z y b y c i e .  H r a b i a  p r o s i ł  
s w e g o  b r a t a ,  a b y  i m i e n i e m  j e g o  o d p o w i e d z i a ł ;  i  s a m  
p o p ł y n ą ł  d c  M a lty  g d z i e  z n a j d u j ą  s i ę  d o w ó d c y  
e s k a d r  s p r z y  m e r z o n y c h .  B i e g a  p o g ł o s k a ,  iz  w s p o -  
t n n i e n i  d o w  5d c y  u d a d z ą  s i ę  k u  b r z e g o m  P e l o p o 
n e z u ,  g d y ż  p o s t ę p o w a n i e  Ibrah im a  w y m a g a  p o w 
t ó r n i e  o b e c n o ś c i  i c h  w N aw  ary  nie. W e d ł u g  l i 
s t ó w  z  P rew ezy ,  s y n  R eśzyda  B a s z y  p r z y s ł a ł  V e-  
li-Bejowi, d o w ó d z c y  t a m e c z n e m u ,  p r z e s z ł o  6 0 0  A l -  
b a ń c z y  k ó  w ,  d l a  w z m o c n i e n i a  o s a d  w  M issolundze  
i  Anatolieo. O t r z y m a ł  t a k ż e  Veli~Bey  r o z k a z  u d a 
n i a  s i ę  p r z e c i w  J e n e r a ł o w i  Ghurch , l e c z  j e s z c z e  n i e  
u c z y n i ł  ż a d n e g o  p r z y s p o s o b i e n i a  d o  p o c h o d u .

P a n  E y n a rd  d o n o s i  z  Genewy ,  i ż  o t r z y m a ł  
l i s t  o d  H r a b i e g o  Capodistrias, k t ó r y  d n i a  9  s t y 
c z n i a  p r z y b y ł  d o  M alty ,  z k ą d  n a y p o ź m e y  d n i a  i 5 
t e g o ż  m i e s i ą c a  m y ś l a ł  p o p ł y n ą ć  n a  o k r ę c i e  l i n i o 
w y m  A n g i e l s k i m  ГГ ar spite* a  w  E  ginie  z a s t a n i e  
o k r ę t  F r a n c u z k i .  B e z  w ą t p i e n i a  n a d a  o n  p o m y ś l 
n y  o b r ó t  i n t e r e s s o m  n a r o d u  G r e c k i e g o .

A d m i r a ł o w i e  s t o j ą c y  p r z y  M alcie ,  w y d a l i  r o z 
k a z  d o  z a p r o w a d z e n i a  s t a ł y c h  z w i ą z k ó w  z
Ankoną. .

Ib rah im  w y k o n y w a  p o w z i ę t y  O d d a w n a  z a m y s ł  
p r z e w i e z i e n i a  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  b e d o p o n e z u  
d o  E g i p t u ,  j a k o ż  z a b r a ł  w s z y s t k i c h  G r e k ó w  z  
z o n a m i  i  d z i e ć m i  z w a r o w n i  lo rn e se , i  p o s ł a ł  i c h  
d o  E g i p t u .  T a k  w i ę c  n i e s z c z ę ś l i w i  c i  z a k o ń c z ą  
d n i  s w o j e  w  n i e w o l i  S ł y c h a ć ,  iż  d o w ó d c y  e s k a d r  
s p r z y m i e r z o n y c h ,  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  t y m  g w a i -  
c i e ,  p o s ł a l i  o k r ę t y  d o  N aw arynu , d l a  p o ł o ż e n i a  
tamy t a k i m  b e z p r a w i o m .

w Drukarni BedahcYĆ


